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Z okazji świąt Boż. Nar.
Z okazji zbliżających się radosnych świą! 

Bożego Narodzenia wszystkim swoim Parafja- 
nom i Czytelnikom składam życzenia „W eso
łych Świąt"

Jednocześnie proszę W as, Sz. Parafjanie 
nie zapominajcie w czasie tych świąt ogólnego

1 ^ " — i~
w błłskieiit sąsiedztwie. Dżieci biednych rodzi
ców proście do siebie —  by wspólnie z wa
szymi „.pociechami “ spędziły chwile przy tra
dycyjnej choince.

Odznaczenie.
W  jednym z poprzednich numerów „Kroniki 

podkreślaliśmy stanowisko p. Hr. Sągajłty w stosunku 
do spraw społecznych naszego terenu. Pisaliśmy wtec! > 
że niema ani jednej sprawy o charakterze społecznym, 
co do której p Hr. Sągajlło niezajałby przychylnego 
i ofiarnego stanowiska.

Dzisiaj możemy podzielić się wiadomościamipoda 
nenti w „Monito-ze Pol “ który donosi, że p. Hr. Sągajłło 
został odznaczony orderem Od
rodzenia Polski za zasługi po
łożone na polu pracy społecznej 

rozwoju polskiego przemysłu 
górniczego.

Dzieląc się ią radosną wia
domością ?. Sz. Czytelnikami 
jednocześnie Red. „Kroniki" skła
da p. Hrab. Sągajlle Serdeczne 
gratulacje.

folio, Hallo, Parafjanie.
Zawiadamiam wszystkich, że 

już mamy organy na chorze. 
Całkowicie będą ukończone 
około 20 grudnia.

Na Boże Narodzenie na po
tężne, a radosne Olorja—odez
wą się dźwięki Królowej muzyki 
Kościelnej — Organów.

Jest to znaczne wydarzenie

w parafji, ale radosne, najlepszy 
dowód, jak Parafjanie spieszą 
ze swoją ofiarnością.

Otóż po 15 listopada zarzą
dziłem zbiórkę na organy w ca
łej parafji. Tak pa nią odpowie
działy poszczególne Kolonje:

1) Ostrowy zł. 83.55
2) Niemce . 112.40
3) Szmejka „ 37.80
4) Orabocin „1  0 —
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5) Kazimierz . . zł. 200.—
6) Porąbka ,  109.35
7) Zawodzie . „121 59
8) Juljusz „51.50
9) Pustkowie . . „ 30.20

10) P e k in ..................  „ 58.—
Razem zł, 904.30

Następnie w biurach potrą
cono za m. listopad 250 zł.
z pensji — tak, że w miesiącu' 
listop. wpłynęło z górą tysiąc 
zł. na organy.

Za tę ofiarność wielką skła
dam całej parafji serdeczne 
„Bóg zapłać". Najserdeczniej 
dziękuję również i naszym po
m ocnicom — Kwestarkom, które 
nie żałowały sił i czasu, by speł
nić tak trudny, a dobrowolnie 
podjęty obowiązek. „Bóg zapłać*

W miesiącu grudniu zbiórki 
urządzać nie będę — gdvż Sz. 
Pąrafjanie w tym miesiącu będą 
mieli naszeTgo p. O r g a n i s t ę  
z opłatkami.

C T?) onłatków biedni niech 
■wt . '-'sta bę*

. _ ‘d-
n y c , ,>*• me. Zamożniej .i
niech raczą złożyć swoją doro
czną ofiarę za opłatki —  pamię
tając o tern, żc organista pra
cuje dla parafji, i nieraz tej 
pracy wkłada bardzo dużo.

Opłatki organista roznosi sam, 
osobiście, więc gdy się zgłasza 
do was Sz. Parafjanie, kto inny
—  to wiedzcie, że to podstęp 
i od takiego „pomocnika* opła
tków nie bierzcie. W  ostatnich 
dniach wydatkowałem na cele 
kościelne jak następuje:

1) A conto długu za organy 
wpłaciłem rutę — 930 zł.

2) Przewóz części organów
— 200 zł.

3) 6 Kinkietów (trzechlam- 
powych) do kościoła —  262 zł.

4) p. Wrzesińskiemu a conto 
długu za pomalowanie Kościo
ła — 500 zł.

5) 1 rata za książki do bibljo
teki parafjalnej —  300 zł.

6) Za motor elektryczny i wen
tylator do organów — 770 zł.

A więc razem w ostatnich

dniach wydałem 2962 zł. Do 
zapłacenia jest jeszcze kilka
naście tys. zł. — nie martwię 
się w ca le  — bo znam ofiarność 
i przychylność Sz. Parafjan dla 
Kościoła.

Wspomniałem powyżej o I-ej 
racie za książki do bibljoteki 
parafjalnej -— otóż 19 listopada 
zamówiłem w Iow. Czytelni Lu
dowych w Królewskiej Hucie 
książek za 1000 zł. — I-ą ratę 
(300 zł.) już zapłaciłem, nastę
pne raty po 300 zł. co dwa mie
siące. Po otrzymaniu książek 
będą one skompletowane i za
księgowane następnie urządzimy 
poświęcenie bibljoteki parafjal
nej i zaczniemy wydawanie 
książek.

Z ofiar na Kościół.
1) Pewna rodzina z Juijusza na 

ołtarz M. B. — 40 zł
2) Rodz. Nadolskich z Ostrów 

zamiast kwiatów na grób s. p. 
Heleny Nerlewskiej 10 zł.

Z bolesnej karty.
W  listopadzie odprowadzi

liśmy do miejsca wiecznego 
spoczynku następujące osoby 
z Ostrów:

1) ś. p. Michalinę Gilową
2) „ Helenę Nerlewską
3) „ Wincentego Rejm enta
Niech odpoczywają w spo

koju wiecznymi

Z ofiarna organy.
1) Rodz. Łagińskich z Ostrów

złotych 4—
2) Par. Koroniewiczowa z Ost

rów   zb 2—
3) Rodz. Piechowiczow z Ost

rów ....................... zł. 3—
4) Par. Sadkowska . zł. 50 —
5) Rodz. Jurów z Niem. „ 50—
6) Od funkcjon. kolejowych z 

m lipca zł. 8.50

7) Par.. Kałużnowa z Niem. 15— 
s) Rodz. Jeleńskich z Porabki5—
9) Rodz. Hałdow z Kaz. zł.l—

10) Rodz. Górników z Grab. 10—
11) Od pew. osoby z Juljusz 5—
12) Par. Polakiewiczowa z P o 
rąbki zł. 3—
13) Par. Wł. Sobczykówna 2—
14) Rodz. Tom. Nowaków z Po
rąbki .......................5—
15) Pewna rodz- z Porąbki 5—
16) Rodz. Żyłków ze Zawodzia

złotych 30— 
Wszystkim ofiarodawcom 

serdeczne „Bóg zapłać*.
Dotychczas wpłaciłem a con

to długu za organy 5.000 zł. po
zostało jeszcze do zapłacenia 
8.400 zł.

Następnie za pomalowanie 
kościoła p. Wrzesiński przosta- 
wil rachunek na 4.625 zł.

Mam jednak w Bogu nadzie
ję  że z tych długów w krótkim 
czasie wyjdziemy

Po spłaceniu tych zobowią
zań w meddlekiej przyszłości 
życzyłbym sobie zrobić przejś-
ClkJ u o  K o S c i g l a  t tu p r ^ c u lw  'w io l

kich drzwi (od strony południo
wej) bo wchodzenie na teren 
kopalni jest niewskażane, no i 
zrobić coś jeszcze, żeby paraf
janie nie klęczeli w kościele jak 
dawniej za pokutę „na grochu„.

Gdy mi się uda te sprawy za
łatwić, mogę ze spokojnem su
mieniem powiedzieć, że tymcza
sowy kościół doprowadziłem do 
porządku. A wtedy dla mnie, czy 
dla następcy mego, będą wy
tworzone możliwie dobre^warun- 
ki do powolnej, biorąc pod uwa
gę ciężkie warunki materjalne, 
akcji, zmierzającej do gromadze
ni! funduszów na budowę no
wego kościoła.

Do tej sprawy powoli będzie
my wracali, obecnie wspomnę 
tylko, że jeden z parafjan Sz. 
P. inżyn. Wilkowski opracował 
całkiem bezinteresownie szkic 
nowego kościoła dla naszej pa- 
rafji-

Zu pracę tę mozolną składam 
p. inż. Wilkowskiemu serdecz
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ne „Bóg zapłać", Wszyscy moi 
Goście z osiainich tygodni mie
li możność zapoznania się z tym 
projektem. Naogół wszystkim się 
podoba i do niego jeszcze wró
cimy w swoim czasie.

W s p o m n i e n i e  
pośmiertne.

Dnia 1 grudnia oddała Bogu 
ducha ś. p. Walerja Iżycka

Przeżyła lat 69 z tych 39 spę
dziła na Niemcach, jako nauczy
cielka szkoły powszechnej.

Użyłem określenia „nauczy* 
cielka“ za słaby to wyraz, by 
oddać je j  zasługi położone dla 
tutejszego społeczeństwa.

To była nietylko nauczycielka 
ale przedewszyst kiem W ycho
wawczyni młodego pokolenia.

Wychowywała młodzież, sama 
będąc głęboko przejętą miłością 
ku Bogu i Ojczyźnie swojej.

Uczniowie i uczennice tej na
prawdę. Dostojni i ZacneLNie: 
wiasty oceniłi_Jej~poświęcenie 
i złote serce, jakiem darzyła ich 
w szkole i poza szkołą.

To też chowali ją  jak włas
ną matkę.

Całe Ostrowy i przylegające 
kolonje wyległy, by w szczerym 
żalu oddać ostatnią posłuęę ko
chanej i poważanej przez wszyst
kich ś. p. Walerji Iżyckiej.

W  długiej drodze na cmen
tarz me pozwolono ani na chwi
lę zwłokom spocząć na Karawa
nie- uczniowie,jak świętość ja 
ka nieśli na ramionach Tę, któ- 
rdtak pięknie spełniła względem- 
nich swój obowiązek.

Niecn odpoczywa w Bogu— 
Zacna Chrześcjanką i Obywa
telka. •

Zapisała się i będzie żyła 
w naszej pamięci jako cicha 
pracownica Boża, która takFchlub 
nic i zaszczytnie przeżyłą swój 
wiek. Prawdziwa cześć le j 
pamięci!

Ogłoszenia parafialne.,
Dnia 18, 20 i 21 grudnia, w 

środę, piątek i sobotę przypa
dają suche dni kwartalne— obo
wiązuje post.

Dnia 24 grudnia, we wtorek, 
wigilja-również obowiązuje post.

Pasterka rozpocznie się o 
godz. 11 wieczorem.

Dnia 25 grudnia, w środę 
uroczyste święto -Boże Narodze
nie. Każdy Kapłan ma przywilej 
odpruwiać w ten dzień 3 Msze sw. 
Absolucja dla III Zakonu św. 
Franciszka.

Dnia 26 grudni ', uroczysto 
święto św. Szczepana, pierwsze
go męczennika.

Dnia 27 grudnia, w piątek, 
św. Jana Ewangelisty. O godz. 
8 msza św. i poświęcenie wina.

Dnią 29 grudnia niedziela 
po Bożem Narodzeniu-zebranie 
kółek Różańcowych niewiast po 
nieszporach.

Dnia 31 grudnia, we wiórek, 
^aK0ftczen7e~śForego roku.
Nieszpory z]wvstawieniem Najśw. 
Sakr. o godz. 5.30 wieczorem.

Po nieszporach krótkie oko
licznościowe przemówienie i od
śpiewanie suplikacji.

Na zakończenie starego roku 
przepraszać będziemy P. Boga 
za wszystkie błędy i niewiernoś
ci nasze, popełnione w ubieg
łym 1929 roku.

Hallo! Hailo, Rodzice.
Podaję Sz. Rodzicom ra

dosną wiadomość.—
Na ostatniem zebraniu 

Rady Gminnej w Strzemie
szycach zapadła uchwała na 
m ocy której na wiosnę 1930  
roku ma być rozpoczęta bu
dowa nowej szkoły na Kazi
mierzu.

Bogu dzięki!
Teraz trzeba tylko jak- 

najprędzej m yśleć o odpo

wiednim placu pod budowę.
I druga jeszcze wiado

m ość —  po 15-ym grudnia 
rozpoczną się zapisy do trze
ciego już przedszkola w na
szej parafji. (Niem ce —  P o 
rąbka —  G rabocin) Nowe 
przedszkole otwarte zostanie 
w Grabocinie w domu par. 
Adamczykowej. Mieszkanie 
wynająłem za 40 zł. miesięcz. 
w krótkinj czasie będzie roj- 
no i gwarno ku uciesze i za
dowoleniu rodziców dzieci a 
zapewne i Gminy w Strzemie
szycach, której przybędzie 
jeszcze jedna placówka wy
chowawcza i oświatowa.

1 jeszcze^jedną wiadomość:
Dnia 1 stycznia zostanie 

poświęcona i otwarta do u- 
żytku Czytelnikow(ezek) bib- 
ljoteka parafjalna przy naszym  
kościele.

A więc posuwamy się n a
przód w dziele organizow a
nia życia naszego społeczne
go.

Radość w szpitalu 
na Niemcach.

Począwszy od 20  listopa
da w porozumieniu z naczel
nym lekarzem szpitala w Niem
cach  p. dr. Ruczyńskim są  
wyświetlane co tydzień przez
rocza dla chorych.

Ta inowacja cieszy się  
wśród chorych dużem zain
teresowaniem.

A  powiedzenie. No, chłop
cy, dzisiaj „kino* będzie w 
szpitalu przyjmowane jest z 
wielką radością.

1 wtedy cierpiąca brać za
pomina o swoich dolegliwo
ściach, a jedna z sal szpital
nych zamienia się jakby w 
sadzawkę Betsaidę, nad któ
rą było mnóstwo kalectwa 
wszelkiego.
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DODATEK LITERACKI

Rzeczy Ciekawe
pod kierunkiem : Stanisława Brzechffy.

Kult fetyszów w Daho 
meyu.

Podróżnik francuski, Hen
ryk Nieke, m iał sposobność 
oglądania w Abome, dawnej 
stolicy Dahomeyu, fetyszów, 
którym król Behanzin złożył 
ogromną ilość ofiar ludzkich 
w ofierze.

Kult fetyszów trwa w D a
homeyu i dzisiaj jeszce, po poz
bawieniu tronu Behanzina, ale 
nie jest już tak Jawniej krwawy.

Na targach w Abome sprze
dają ubogiej ludności gliniane 
posążki fetyszów, które służą 
zarazem za talizmany. W ogóle

i rodzą- 
iski; te 
bywa-

J aj X. m na
rękach. Fetysze męskie bywają 
wyobrażone przeważnie z d łoń
mi skrzyżowanemi na brzuchu, 
tylko fetysz wojny stoi z wy-

ciągniętemi przed siebie rękami 
jakby w pogotowiu do rzuce
nia się na wroga; rozmiarami 
swemi przewyższa on tez znacz
nie wszelkie inne bóstwa.

Jako  istoty nadnaturalne fe
tysze muszą się odznaczać 
straszną brzydotą i artyści da- 
homejscy wytężają stale fantaz
ję swą w tym kierunku.

.Św iątynia fetyszów" mie
szcząca się zresztą w najzwy
czajniejszej budzie, była zara
zem kaźnią, do której król B e 
hanzin kazał zamykać swe żo
ny, o ile nie okazywały mu 
bezwględnego poszłuszeństwa.

Pewnego dnia za czasów 
rozpaczliwej walki Behanzina 
z Francuzami, zamknięto aż 
1000 kobiet n araz  W świątyni 
fetyszów Gdy jednak szala zwy- 
ćięztwa poczęła się widocznie 
przechylać na stronę Francu
zów, Behanzin wpadł na gen- 
jalny pomysł. Ażeby wzmoc

nić swe wojsko i zabezpieczyć 
sobie odwrót, polecił uzbroić 
wszystkie swe niewierne m a ł
żonki i wysłać j e n a  pole wal
ki. W  tym celu kazał przynieść 
do więzienia tonnę 90 stopnio
wego alkoholu i począł częs
tować swe małżonki, pozwala 
jąc  im pić, ile dusza zapragnie.

Rezultat był taki, jakiego 
sic przebieły król spodziewał; 
silnie podniecone panie ude
rzyły na Francuzów jak furje i 
rzeczywiście wstrzymały ich a- 
tak, a władca Dahomeyu m ógł 
przez ten czas uciec.

Nowy sposób badania 
wę rjla kamiennego.

P rom ienie  Roentgena zna 
dują coraz większe zastosow 

nie w badaniu m aterjałów tecL 
nicznych. — Oddaw na już j 
zastosowano przy badaniu me-

Ostatnia modlitwa.
Epizod z czasów walk Boerów  o niepodległość

Podniósł błagalny wzrok na twarz boera.
— W ięc  c o ? — zapytał boer.
— Zastrzel mnie! Jesteś żołnierzem, nieraz 

już zaglądałeś śmierci w oczy Nie powinieneś 
obawiać się drobnych niebezpieczeństw! Czy 
nie wstyd ci będzie przed twą małą Bertą  że 
raz w życiu stchórzyłeś przed mniemanem nie
bezpieczeństwem i nie pozwoliłeś umrzeć śmier
cią żołnierską rannemu, bezbronnemu nieprzy
jacielowi,

B o e r  wyprostował się dumnie.
Serce m oje nie zna trwogi! Nie boję się 

żadnych niebezpieczerist! Ręka W szechm ocnego 
będzie mnie strzedz nadal! Niechaj tak będzie! 
G otuj się na śmierć!

Kapitan spojrzał wymownie na boerń.
Znowu dz.iki, przeraźliwy krzyk przeszył po

wietrze. Sęp opuścił się tak nisko, że prawie 
dotykał skrzydłem głowy rannego

Mam kule w karabinie na tego drapieżcę.

odezwał się boer - Teraz odmówmy razem 
modlitwę i niechaj B óg  przyjmie grzeszną twą 
duszę!

Uklękli obaj. Anglik, bez cienia trwogi, zło
żył ręce i połączył słaby głos swój z silnym, 
dźwięcznym głosem swojego wroga.

O jcze  nasz, któryś jes t  w niebie! Święć się 
imię Twoje, jako w niebie tak i na ziemi....

Zagrźmiał wystrzał, John  Adams, waleczny 
kapitan piątego Jej Królewskiej M ości pułku 
ułanów, padł, wykreślony na zawsze z szere
gów armji czynnej.

• Koniec.

Z księgi życia.
Sm utna jest niedola — nicumiejątność po

godzenia się ż przeznaczeniem swojem.
Człowiek należycie spełnia obowiązki wte- 

dy, kiedy wykonał wszystko, czego odeń wyma- 
1 ga jego rodzina i społeczeństwo
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tali, a obecnie zastosowuje się 
je  w badaniu węgla kamienne
go. Zamiast analizy chemicz
nej można bardzo szybko prze
konać się, czy w danym węg
lu znajduje się dużo ciał ob
cych, czy też nie. Cień antra
cytu jest jednostajny, ponieważ 
me zawiera ciał obcych obec
ność zaś ciemniejszych punk
tów wzgl. nawet klinów wska
zuje na zawartość zanieczysz
czenia, a w przybliżeniu nawet 
m ożna ocenić czy jest ich 
większa lub mniejsza ilość.

Co to są witaminy!
W itam iny są niedzownym 

składnikiem racjonalnego po
żywienia. Już w roku 1720 za
uważono że odżywianie jarzy
ną i owocami, przyczynia się 
do leczenia pewnych chorób.

A w roku 1912 uczony pol
ki prof. Kazimierz Funk pro
wadząc doświadczenia d uszedł 
do niespodziewanych wyników 
stwierdził że na owocach i ja 
rzynach
czas nieznane ciała które naz
wał witaminami. I cziowieklub 
zwierzę nie karmione witami
nami, w krótkim czasie opada 
z sił i kończy śmiercią.

W itam iny dają się wykazać 
w świecie roślinnym i leczą 
znakomicie krzywicę, skorbut, 
spazmofilje i.t;p. Bez witami- 
nów niema mowy o racjonal- 
nalnym rozwoju, witaminy czy
nią organizm odporny na cho
roby zakaźne.

Ludzie starsi, a więcej jesz
cze młodzież dla swego rozwo
ju, potrzebuje koniecznie jak 
najwięcej witamin Jedzcie więc 
dużo jarzyn i owoców

Harody stepów i pustyń
(według Alfreda Kichhofa)

Naród, pośw ięcający się że
glarstwu, musi zapom nieć o 
swej um iejętności, gdy dosta
nie się do bezwodnego, lądo
wego kraju; przeciwnie cechy 
charakteru jego mogą nie zmie
nić się ze zm ianą m iejsca.

N iezaprzeczony dowód ist
nienia związku przyczynowe
go między charakterem  kraju 
i )rgu-)uUuuitiq  nioziiaoy zna- 
leźć jedynie przez ogledne sto
sowanie m etody porównawczej.

Pow inniśm y zbadać, czy 
m iejscow ości z wybitnym cha
rakterem  krajobrazu, powtarza

jącym  się w różnych m iejscach 
kuli ziem skiej, wywierający ta 
ki sam lub przynajm niej do 
pewnego stopnia podobny w- 
pływ na m ieszkańców  różnego 
pochodzenia, a zatem  takich, 
który w swe) ojczyźnie pierwot
nej żyli w najróżnorodniejszych 
warunkach.

M iejscow ościam i z takim  
wybitnie charakterem , rozsia- 
nem i po ca łe j ziemi są prze- 
dewszystkiem strefy suche t. j. 
m iejscow ości zraszane corocz
nie tylko podczas określonego 
przeciągu czasu, które przy
jęto  nazywać z powodu ich 
roślinności trawistej .stepam i* 
dalej zaś m iejscow ości, zupeł
nie pozbawione wilgoci t. j. 
■ pustynie".

Stepy a jeszcze bardziej 
pustynie, wywierają wpływ po
tężny na życie narodów, prze- 
dcwszystkiem w ten ujemny 
sposób, że utrudniają kom uni
kację. Przeszkodą je s t tu brak 
-w<włyr a z powodu tego braku 
rzadkość, a czasem  i nieobe
cność zupełna osad ludzkich

c. d. n.

M iarowym  równym krokiem , prędzej się 
sta je  u celu niż skokam i, które m ęczą przed 
czasem .

Sercem  czyści, duchem  wzniośli, ustam i 
nieskalani, nie potrzebują się troszczyć jak  ich 
ocenią ludzie.

CHOINKA.
Choinka m ałe w ysm ukłe drzewko, a na 

nim trochę św iecidełek i świeczki płonące. Ty l
ko tyle... A jednak idzie to za człow iekiem  
w świat, idzie jak o  wspomnienie dni dziecię
ctwa, jako  pam iątka w yniesiona z domu rodzi
cielskiego. i życie nie zaciera tych wrażeń, 
przeciwnie, człow iek w złej doli uczy się je  ce 
nić i szuka wnicli oparcia, To jego poezja: stara 
pieśń , kolendowa, ciep ło  serdeczne wieczoru 
wigilijnego, nastró j świąteczny, kiedy bliscy

i kochani, s ta ją  się sobie jeszcze bliżsi, jeszcze 
drożsi. To  wszystko jest, jak  klam ra, k tóra spi- 
pa życie nasze i odzywa się raz do roku wspom
nieniem. Krąży dużo legend o choince, a jedną 
z nich  podajemy.

Kiedy C h rystu s się narodził w szyscy przynieśli M u 
dary do sta jen k i. W  pobliżu był las niebotyczny i król dąb 
zawezwał cztery drzewa, aby przyniosły w im ieniu  leśnej 
puszczy dary sw oje. Śliw ne drzewo przyniosło ow oc swój 
— lip ^  kw iat sw ój. w onny, grusza ow oc soczysty, św lcrczek 
ten o sta tn i nie m iał nic do obdarow ania B oskiego dzie
cięcia , w ięc kiedy bracia  jego zaczęli M aleńkiem u składać 
dary, on na uboczu stan ął i tylko p ochyla jąc  się przed 
Bożem  D zieciątkiem , patrzał ze sm utkiem , że n ic Mu w d a
rze nie m ógł przynieść.

M atka B o ża zagadnęła drzewko o przyczynę jego 
sm utku, skoro dow iedziała się przyczyny, w jed nej chw ili 
zesłała z n ieb a  aniołków  i ci gw iazdkam i z n ieba przystro
ił najcud ow nie j skrom ne drzewko. Za skrom ność sw oją 
św ierk został nagrodzony przez M atkę B c ż ą  i odtąd na 
p am iątkę urodzenia C h rystusa d r z e w k o  jego stro ją  
i w ieńczą.
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Kierownictwo przedszko
la w Niem cach zawiadamia, 
że dn. 22 go  b. m. (w niedzie
lę) o godz. 3 .30  po południu 
w sali dolnej G o s p o d y  w 
Niemcach przez dzieci z przed
szkola zostaną odegrane 

J A S E Ł K A "  
W ejście dla matek i opieku
nek przedszkola w Niemcach  
bezpłatne, dla osob postron
nych bi ety wejściowe od 50  
groszy do 2 zł.

Hallo! Hallo!
W  niedzjelę dn. 15 grud

nia o godz. 6-ej wieczorem  
w domu zbornym na Kazi
mierzu wygłoszę odczyt z 
przezroczami p. t:

„Osobliwości Rzymu" 
W ejście bez biletów.

4 et;
Niedawno odbył się po

grzeb chrzścijanma, lecz, nie
stety, nie po chrześcijańsku.

O  godz. 3-ciej po południu 
wyprowadzono z domu zwłoki 
w ponurym nastroju i zanie
siono na cmentarz. K ośc ió ł 
nie m ógł dołączyć oficjalnie 
modlitwy za umarłego, ponie
waż ten by ł niepraktykującym, 
a jak żona stwierdziła w Urzę
dzie parafjalnym od ślubu nie 
był u spowiedzi św. — przez 
35 lat.

Kiedy chodziłem po kolen- 
dzie zawsze zastawałem drżwi 
owego parafianina zamknięte — 
Te drzwi zamknięte były sym
bolem wyziębionego i zamknię
tego serca na wszystko, co 
m iało  związek z religją z Koś
ciołem.

Syn nieodrodny obozu nie- 
więrzących. Zaufał ludziom 
przewrotnym, ludziom niewia
ry i tak skamieniał. Biedny

nieszczęśliwy człowiek W sk u 
tek swego stanu duchowego 
zerwał z rodziną, która rów
nież odsunęła się od niego, 
pozbawiając męża i o jca  tych 
radości, które są związane 
z dobrem pożyciem małźeń- 
sklem i rodzinnem.

Zagasły więc wszelkie pro
mienie w duszy osamotnionej, 
biednej i nieszczęśliwej.

W  ostatnich dniach swego 
życia, nieszczęśliwy człowiek 
zam knął się w swej izdebce 
i przez 4 dni nikogo me chcia ł 
w puścić d o ‘siebie. Kiedy siłą  
otwarto drzwi — znaleziono 
go już nawpółprzytomnego, 
leżącego wr brudnej cuchnącej 
pościeli. Nieszczęśliwy był już 
w agonji. Wtedy to przybieg
ła  jedna z sąsiadek do mnie, 
prosząc o ostatnie pomoce re
ligijne dla umierającego. Jesz
cze nie skończyła rozmowy 
ze mną —w pada do zakrystji 
żona owego człowieka i woła: 
Ks. Proboszczu już zapóźno! 
Skon ał.  A t e r d o  was stę 
zwracam, szermierze niewiary, 
do was, którzy tłumicie w ser
cu ludzkiem iskry Boże!

U m arł człowiek, który wam 
zaufał! Pogasiliście światła 
w jego duszy —a co daliście, 
zamiast tych ś w i a t e ł ?  Jak 
stwierdza najbliższe otoczenie 
daliście mu udrękę całego ży
cia, sprowadziliście człowieka 
na-poziom istot nierozumnych. 
To wasz dorobek .kulturalny*

Takiej .kultury* już jest. 
na nieszczęście dosyć w P o l 
sce — no pocieszać się można 
tem, że w Rosji bolszewickiej 
jest jej dużo więcej — S ła b a  
to pociecha, ale zawsze..-.,, po
c ie ch a —

Popisywały się dwie 
niewiasty.

L)ma 30 list. na tak zwanym, 
.bazarze p. W ojciechow a Choj- 
czykowa ze Strzemieszyc zgu
b iła  100 zł.-całą zaliczkę swe
go męża.

Na szczęście znalazła te 
pieniądze p. Antoniowa S tr o j
na z Feliksa (mieszkali do nie
dawna na Pustkowiu).

P, W ojciechow a przeżywa
ła  b, smutne chwile w domu 
a tymczasem p. Antoniowa od- 
razu w ysłała męża do mnie z 
pieniędzmi i z prośbą, by o g ło 
sić w kościele o zgubie.

W  końcu zapanowata ogól
na radość Rodz, Chojczyków 
odnalazła zgubę rodz. S t r o j
nych m iała  radość, płynącą ze 
spehnenia| dobrego chrześcjań- 
skiego uczynku, no i wszyscy 
ludzie dobrzy, cieszyli się na 
wieść o tym wypadku’że przez- 
cież są jeszcze ludzie uczciwi, 
którzy nie czyhają na cudzą 
krzywdę,

P. Antoniemu Strojnemu, 
górnikowi kop. Juljusz, (pole 
p, sztyg. Kołodziejczyka) zasy
łam  przy tej okazji wyrazy poz
drowienia i mam dla jego rodz. 
prawdziwy szacunek!

Cześć ludziom poczciwym!! 
pozdrowienia rówmież sk ła 
dam i życzenia .S t o  lat “udeko
rowanym górnikom w dn. 4 
rgudnia w' św Barbarę.

Zostali odznaczeni P. P  
T o b o ła  Piotr, D om agała Jan 
Marek Jan Żurek Jan. Szczęść 
Boże.

W sprawie osiedla robotniczego.
podaje jeden z członków  spółdzielni 

co  następuje:
Osiedle Robotnicze Podlasie

Spółd zieln ia  z odpow iedzialnością 
udziałam i.

Z inicjatywy kilku osób 
dobrej woli, dla których do
brobyt robotnika i zabezpie
czenie jego przyszłości me 
jest pustym dźwiękiem, utwo
rzona została  Spółdzielnia, no
sząca nazwę: „Osiedle R obot
nicze Podlasie*.

G łów nym  zadaniem sp ół 
dzielni jest uzyskanie od Rzą
du terenu ziemi (pod lasem za 
szpitalem) w celu wybudowa
nia tam na w łasność domówi 
dla pracujących na kopalniach
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W  T-wa i T-wa Knothe i Hła- 
sko. Obecny Zarząd Spółdziel
ni składa się z następujących 
osób: Bolesław a Smosarskiego 
Henryka Radeckiego i Boles
ław a Klimczyka.

Na urządzonych przez ten 
Zarząd zebraniach były dokła
dnie omówione w s z y s t k i e  
szczegóły, dotyczące działal
ności Spółdzielni i przeczytany 
projekt statutu. A ponieważ 
z tego czy innego powodu 
nie każdy m ógł być na zebra
niach, przeto chciałbym  przez 
.Kronikę Parafjalną* zaznajo- 

jom ić społeczeństwo choć by 
z głównemi zasadami tego 
statutu.

Cel Spółdzielni, jak już 
nadmieniłem powyżej, jest ku
pno ziemi dla budowy domów 
na własność dla członków, 
oraz założenie i prowadzenie 
warsztatów’ i wytwórni, niez
będnych dla wypełnienia zadań 
Spółdzielni.

Rozwiązanie Spółdzielni na .̂ 
stąpi po zabudowaniu osiedla, 
przepisaniu na poszczególnych 
członków prawa w łasności 
i spłaceniu wszelkich wierzy
telności.

W razie uchwały Walnego 
Zgromadzenia S p ó ł d z i e l n i a  
może istnieć nadal pełniąc za
dania, ,tak gospodarcze, jak  i 
kulturalno oświatowe.

Za zobowiązania Spółdziel
ni członkowie odpowadają do 
wysokości zadeklarowanych 
udziałów,

Członkowie mogą nabywać 
jeden albo kilka udziałów po 
po cenie 100 zł za każdy, spła
ca jąc  ratami miesięcznemi po 
10 zł. za udział

Członkiem  Spółdzielni m o
że być każdy pracownik W. 
T  wa pod warunkiem wpłace
nia wpisowego 5 zł. i zadekla
rowanie przynajmniej jednego 
udziału.

D ziałka gruntu, przypada
ją c a  na jednego człon ka wy

niesie od 500 do lOOOrn.2 zie
mi, czyli od 26, 79 pręta do 
53 prętów. Co się tyczy wy
płaty ratami za budowę domu 
i innych budynków gospodar
czych, to wvsokość terminu 
wypłaty będą ustalone w re
gulaminie, uchwalonym przez 
W alne Zgromadzenie na Wnio
sek Rady Nadzorczej.

Tenże regulamin określi 
kolejność przydziału zbudo
wanych domów, oraz inne 
warunki otrzymania ich na 
własność.

W płacone przez członka 
raty stanowią wierzytelność 
członka względem Spółdzielni. 
Przy ustąpieniu członka z S p ó ł
dzielni będą zwrócone n u  
wpłacone pieniądze w ciągu 
3-ch miesięcy po zatwierdzeniu 
bilansu przez W alne Zgroma 
dzenie.

Zasadniczy typ domu dla 
jednej rodziny skałd a się 
z po koju  kuchni, śpiżarni i us
t ę p u . ___________

M ogą być budowane domy 
z większą ilością  pokoi. D la 
niezam ożnych będą p ostaw io
ne domy takiego sąmego typu, 
tylko na 2 rodziny w jednym 
domu z oddzielnemi w ejściam i 
nn swoje udziały.

W p ła tę  gotówki na budowę 
swego domu każdy członek 
może zmniejszyć, biorąc udział 
według swego fachu w robo
tach przy budowli innych do
mów osiedla.

W  ten sposób nawet naj
biedniejszy członek może na
być własny dom z parcelą 
ziemi, a nieskończona płaca 
za kom orne pójdzie na orga
nizacje swego gospodarstwa, 
C a ła  pełuia władzy w zakre
sie działalności Spółdzielni 
należy do W alnego Zgroma
dzenia, na którem o b e c n i  
członkowie wybierają z pośród 
siebie przewodniczącego dla 
kierowania bieżąccmi obrada
mi. U chwały Zgromadzenia 
zapadają zwykle większością

głosów . D o w yłącznej kom 
petencji W . Zgr. należy: W ybór 
i odwołanie członków  Rady 
N adzorczej; zatwierdzenie re
gulaminu; z m i a n a  statutu, 
wszystkie operacje finansowe 
i t. d.

Rada Nadzorcza składa się 
z 9 członków  i 2 zastępców, 
wybieranych prostą większoś
cią głosów  z pośród członków 
Spółdzielni na przeciąg 3-ch 
lat. Dla ważności uchw ał R a 
dy Nadzorczej konieczna jest 
obecność przynajmniej 5-iu 
członków.

R ad a Nadz. wybiera cz ło n 
ków Zarządu ze swego grona 
lub z członków  Spółdzielni 
oraz ma prawo odw ołania ich.

W ogóle pełni kontrolę nad 
działanością Zarządu Sp ó ł
dzielni w m iędzyczasie zwoła 
nia W alnego Zgromadzenia.

Zarząd reprezentuje Sp ół
dzielnie wobec w s z y s t k i c h  
wiody i osób, prowadzi spra
wy bieżące, oraz rozporządza 
się funduszami Spółdzielni 
w granicach zakreślonych przez 
statu t i uchwały W a l n e g o  
Zgromadzenia. Zarząd składa 
się z trżech osob, w ybranych 
przez Radę N adzorczą na 1 rok

Nie mogę dla braku m iej
sca  rozpisywać się szerzej o 
statucie Spółdzielni, zaznaczę 
to tylko, że statu t ten został 
opracow any przez ludzi kom 
petentnych i uzyskał już za
twierdzenie władz sądowych, 
o czem było ogłoszone w ,K u- 
ryjerze Zachodnim *.

c. d. n.

O głaszajcie się 

w „KRONICE  

PA RA FIA LN EJ*



Rocznice śmierci od 15 do 31 grudnia.
Dnia 17 grudnia /ś p Franciszk. W esołow skiej z G rabocina Dnia 25 grudnia ś.p. Katarzyny S o c h o * e j z G rabocina 

» 18 » » M arji Siol.irsk.iej z G rabocina » 26 .  „ Anny Frączkow ej z Porąbki
.  19 .  Janiny Dudzikówny z Pustkowia » 26 >  „ Czesław a Bargla z N iem iec
* 20 » ” J ózefd Srtłęg ' z Niem iec „ 27 . „ bronisław a Dubasa z G rabocina
» 21 » „ Michata .Chłonna z Pekinu 30 , Agnieszki Nowocieniowej z Porąbki
.  24 ,  .  Józefa Pierogow skiego z Porąbki ' W ieczny odpoczynek racz im dać P an ie!

Analfabeta.
Anglik prz.ybyv.szy do naszego 

Zagłębia, rozpytuje, mieszkańca o stan 
oś w nitowy.

C z y  u w a s  w s zy scy  u m ie ją  c z y 
t a ć  i p i s a ć ?

—  C hyba żc umiej

— W ięc  niema u was „analfabetów *!?
— Ani jednego.
— A wy wiecie co to Jest „analfabe

ta* !?
— W iem.
— W ięc  co  to jest?

- Taki cudzoziem iec jak pan.

W szkole.
P rosfesor. Po czem poznasz „starą* 

kurę?
Uczeń Po zębach panie profesorze.
Profesor. C o  ty p leciesz; Alboż to

• .'7
. i. 1 m&rn psor^p.

SKŁAD TOWARÓW GALANTERYJNYCH

STANISŁAW DUSZA
w SOSNOWCU ul Modrzejowska 30

p o l e c a :

bieliznę damską, m ęską i dzie- 
cinną, kapelusze, czapki, para- 
sole laski, t o r e b k i  damskie 
norymberszczyznę, oraz wszel
kie artykuły mody i potrzeby 

sezonu.

Ceny wjsoce konkurencyjne. 

Udziela się kredytu.

Skład błautatny i bielizny

WACŁAW MIESZALSKI
w SOSNOWCU, ul. Modrzejowska 30.

p o l e c a :  
towary bław atne jak: sukna, 
korty, kangarny, bostony jed-r 
wabię, muśliny, zefiry, płótna, 
batysty, firanki, kołdry, koce. 
i wszelkie inne towary bław at
ne, także bieliznę w łasnej fa
bryki W A W E L  w .Sosnowcu 
ul. 1 m aja 21 gm ach Sclion a

Ceny  n i s k i e  l e c z  s t a ł e .  
U d z i e l a m y  k r e d y t u .

Skład towarów żelaznych

STANISŁAW RUCIŃSK!
SOSNOWIEC, UL. WARSZAWSKA 6.

p o l e c a :  
wszlkie żelazne materjaJy bu
dowlane, naczynia kuchenne 
i gospodarcze, wyroby platero
wane, wszelkiego rodzaju m a
szynki domowe, narzędzia rze
m ieślnicze i ogrodnicze, oraz 
wszelkie inne towary w zakres 

działu żelaznego wchodzące.
Ceny  n i s k i e  l e c z  s t a ł e .  

U d z i e l a m y  k r e d y t u .

WARSZAWSKA

WYTWÓRNIA OEUWlA
Sp. z oyr. odp.

w DflBR. GÓRN., ul. Nr. Sobieskiego 19.
w faśdciel JAN PIOTROWSKI

p o l e c a :
obuwie '"wykwintne dam skie 
m ęskie i dziecinne, bufy dlu- 
g.e, obuwie robocze gotowe 

i na zamówienia.
Wykonanie własne mocne, solidne, 

gwarantowane ręczne i mechaniczne.

Na sezonT jesienny i zimowy 
obuwie ciepłe kalosze 

i śniegowce.

Ceny niskie, wysoce konkurencyjne. 
Udzielamy kredytu

Prenum erujcie 

tygodnik djecezjalny 

„NIEDZIELĘ"

PO D Z IĘK O W A N IE.
W szystkim, którzy w dniu 3 grudnia l>. r. zebrali się ak licznie 

dla oddania ostatnie j usługi najdroższym zwłokom

ś. p .  W ALERJ1 IŻYCKIEJ
i okazali w tych bolesnych chw ilach tyle wspókzucia, a w szczególności 
W ielebnym  Księżom: ks. kanonikowi Czaplickiemu, ks. probo zezowi 
Krzyżanowskiemu, ks. prefektowi Jurczyńskiemu, ks. prałatowi Rogójskie- 
mu, W . Państw u dyr. Sągajł łoin ,  p. dr. R uczyńskim  państ. Zygmańskim , 
p. Orzechow skim, Koleżankom i Kolegom Zmarłej,  p. Milewskiemu i O r 
kiestrze kop., którzy ponieśli na swych barkach Zmarłą  na  miejsce wiecz
nego spoczynku i własnoręcznie grób zamurowali, p, Urzędnikom G m in y  
w Strzem ieszycach Przyjaciołom  i Z n a jo m y m  z głębi serca składają  
„Bóg zapłać"

D Z IEC I i W N U K I.

Cena pojedyńczego numeru I O  gr., z przesyłką pocztową 13 gr.

Redaktor ks. prab. Józef Krzyżanowski Wydawco ks. prob. Józof Krzyżanowski
p . Kazim ier/ k, S trzem ieszy c .

Drak. „Nakładowi" Badała, KoóciaszM 26.


